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Protestantyzm pionierem ekspansywności germańskiej 


L 


Duszy słowiańskiej, skłonnej do ro- 
mantyzmu, nie odpowiada religia, 
pozbawiona przez reformatorów głę- 
bokiego podkładu uczuciowego i 
wszelkiego symbolizmu. Nie przema- 
wia do niej dość silnie pierwiastek 
niemal wyłącznie rozumowy, na któ- 
rym Wiclef, Luther i Kalwin oparli 
podstawy swej nauki. To też refor- 
macja największe sukcesy odniosła 
wśród tych narodów, w których uczu- 
cie wobec rozumu schodzi na plan 
drugi, — wśród narodów germań- 
skich. Jeżeli zaś w Polsce tu i ówdzie 
zdołała zapuścić głębsze korzenie, to 
przypisać to należy nie tylko potrze- 
bom religijnym duszy polskiej, ile jęj 
wrodzonej skłonności do przeciwsta- 
wiania się czemuś narzuconemu z gó- 
ry, buntowniczej skłonności do szu- 
kania na każdym polu życia ducho- 
wego dróg własnych. Ogół wszakże 
polski pozostał wierny katolicyzmo” 
wi, czego najlepszym dowodem staty- 
styka, wskazująca w. 1931 rzym. -ka* 
tolików 20.670.000 (64,8%), a ewan- 
gelików zaledwie 835.209 (2,6%). Z 
liczby tej tylko 219.000 b$ło Polaka- 
mi, a reszta przypadała na niemców. 


Zamim przejdziemy do roli tych 616 
tysięcy niemców ewangelików z przed 
wojennej Polsce, warto wskazać na 
fakty, świadczące najwymowniej o 
roli germanizacyjnej protestantyzmu 
w przeszłości. Cóż stało się z naszymi 
Mazurami w Prusach Książęcych? 
Luteranizmu nie przyjęli oni dobro- 
wolnie, lecz zmuszono ich do tego 
na zasadzie maksymy „Cuius regio, 
eius religio“ po sekularyzacji Zakonu 
Krzyżackiego. I nie ulega wątpliwo- 
ści, że Mazury nie byliby ulegali ger- 
manizacji w tym stopniu, jak to się 
stało faktycznie, gdyby byli pozostali 
pod wpływem Kościoła Katolickiego, 
a nie pastorów protestanckich, nasy- 
łanych z głębi Niemiec. Najlepszy 
chyba dowód tej prawdy stanowi 
Warmia, która, pozostawszy katolic- 
ka, w analogicznych warunkach wy- 
trwała w przeważającej swej więk- 
szości przy polskości. Jeżeli zaś po- 
ważny procent Mazurów  pozostął 
wierny nie tylko językowi, lecz i du- 
«<howi polskiemu, przynosi im to tym 
większy w oczach naszych zaszczyt. 
Bynajmniej bowiem nie jest tak źle, 
jak to przedstawia niemiec, zresztą 
silący się na objektywność, dr. Franz 
Tetzner, w pracy swej „Die Slaven in 
Deutschland (Brauschweig 1902), pi- 
sząc: Mazur ewangelik jest niemcen. 
4 prusakiem ciałem i duszą i unika 
jak najstaranniej Polaków katolików 
(scheidet sich streng von katholischen 
Polen ab). 


To samo zresztą, co na Mazurach, 


widzimy wśród pobratymczych Łuży- 
czan, Dolne Łużyce, sprotesiantyzó- 
wane przez władców brandenburskich 
i pruskich, również na podsta uwie za” 
sady „czyja władza,” tego religia“, — 
zatraciły poczucie ódrębności słowi ań 
skiej w dziewięćdziesięciu procentach’ 
Tymczasem na Górnych Łużycach po: 
czucie narodowe zachowało się najsil- 
niej właśnie w tej części, która nie za- 
traciła swego katolicyzmu. Stwier- 
dzenie to nie umniejsza naturalnie w 
niczym olbrzymich zasług budzicieli 
serbskorłużyckich wyznąnia ewange- 
lickiego, Smolera i Zejlera, pierwsze- 
go poety łużyckiego. 

I jeszcze jedno należy stwierdzić: 
niemcy-katolicy, którzy przybyli do 
Polski dobrowolnie, czy też po rozbio- 
rach zostali urzędowo przysłani, jako 
„kulturtraegerzy*, nie okazali się dla 
polskości niebezpiecznymi. Przeciw- 
nie, często polszczyli się oni i to w 
dość krótkim czasie, dzięki w pien 
otoczenia polskiego i Kościoła kato: 


lickiego. „Bambrzy', osiedleni w oko- 
licach Poznania w początkach XIX w, 
wykazali niejednokrotnie swój gorący 
patriotyzm polski. 

Więcej wszakże, niż tamte czasy, 
interesują nas dzieje nam bliższe, któ- 
re częściowo przyżywaliśmy sami. 
Osławione dzieło Bismarcka, pruska 
Komisja Kolonizacyjna, w dążeniu do 
uraeczywistnienia swych zamierzeń 
germanizacyjnych, posługiwała się 
elementem kolonizacyjnym niemal 
wyłącznie protestanckim. Wpłynęło 
na to w pewnej mierze i doświadcze- 
nie z „bambrami”, lecz głównym przy 
tym motywem był lęk przed siłą Koś- 
cioła katolickiego, którą Bismarck po- 
znał doskonale, poniósłszy klęskę w 


t. zw. walce kulturalnej. Siłę tę na 
polskich ziemiach zaboru pruskiego 


należało rozsadzić, osłabić jak naj- 
bardziej przez nasyłanie jaknajwięk- 
szej liczby protestantów wówczas 
walka ze znienawidzoną polskością 
bedzie łatwiejszą» 


W Polsce Odrodzonej rola protestan- 
tyzmu niemieckiego pozostała taką sa- 


ma. jaką wyznaczała mu polityka 
Bismarcka, — i to zaraz od pierw- 


szych chwil ustanowienia przez trak- 
tat>wersalski „krwawej“ granicy pol- 
sko-niemieckiej» Poza tą granicą Ber- 
lin pozostawił do swej dyspozycji, ja- 
ko forpoczty ekspansywnego germanir 
zmu, w Wielkopolsce 191,3 — na Po- 
morzu 190,4 i na Śląsku 77,3 tysiące, 
razem we wszystkich tych trzech dziel 
mieach 459 tysięcy niemców-ewangeli- 


„ków. Te blisko pół miliona — to już 


e „forpoczty*, a cała niebezpieczna 
armia wojującego germanizmu, — 
armia, która zgóry sama nie myślała 
o poddaniu się zwycięskiej Polsce, 
lecz przeciwnie zaczęła się ,„przegru* 
powywać* celem dokonania ataku 
przy najbliższej okazji, A Berlin wy- 
tężył wszystkie siły, aby armię tę utrzy 
mać zarówno w pogotowiu alarmo“ 
wym, jak i w jaknajwiększej zależno* 
Ści od, siebie. T. M. P. 


Optymistyczne nastroje w Paryżu 


PARYŻ. 13. „pary skich ko- 
tach wanie pak: przekona” 
mie, że wysiłki ministra Mołotowa, 
zmierzające do wydobycia konferen- 
cji z impasu, zostaną uwieńczone po- 
wodzeniem. 

Na ostatnim posiedzeniu minister 
Mołotow wyraził swą zgodę na wyzna- 
czenie terminu konferencji pokojo- 
wej, o ile wpierw zostanie uzgodnio- 
ny projekt traktatu pokojowego z 
Włochami. Zarazem podkreślił mini- 
ster Mołotow, że delegacja radziecka. 
pragnac wykazać swój przyjazny sto- 
sunek do nowych Włoch demokratycz 


Zerwanie 


LONDYN, 13. 5. Agencja Reutera 
donosi z Teheranu i radio w Tabrysie 
komunikuje, że rokowania pomiędzy 
rządem irańskim a aserbejdżańskim 
zostały zerwane. - 

Komentator radia w Tabrysie za- 
znacza, że naród Aserbejdżański nie 
zgodzi się na tyranię rządu centralne- 
go. 

W przeciągu ostatnich 20 lat lud- 
ność Aserbejdżanu dążyła do wolno- 
ści, ale nie chciała rozpętywać wojny 
bratobójczej. Rząd Aserbejdżanu pra- 
gnął pokoju i wszczął rokowania, ale 
pewne czynniki w Teheranie ehciały 
wykorzystać tę pokojowość Aserbej- 
dżanu. Obeenie przedstawiciele Aser- 
bejdżanu powrócili z Teheranu i rząd 
aserbejdżański przygotowany jest na 
wszelką ewentualność. 

Radio w Tabrysie obwieszcza świa” 


nych proponuje oddanie Włochom po 
wiernictwa nad byłymi koloniami. 

Minister Byrnes i minister Bidault 
przyłączyli się do stanowiska minstra 
Mołotowa. Jedynie Bevin obsławał 
przy swych zastrzeżeniach. 

Przv omawianiu zagadnienia repa- 
racji włoskich minister Bidault poparł 
wniosek ministra Mołotowa. Nato- 
miast minister Byrnes, uznał jedynie 
kwotę 100 milionów dolarów dla 
Związku Radzieckiego, 

Sprawa reparacji dla Jugosławii, 
Albanii i Grecji nie została dotych- 
czas uzgodniona. Nie osiągnięto poro- 


rokowań 


tu, że wina nie leży po stronie ludu 
Aserbejdżanu, ale po stronie rządu 
centralnego, który nie chce zgodzić 
się na usunięcie czynników prowa- 
dzących Iran do zguby. 

W chwili obecnej Aserbejdżan go” 
tów jest do walki o wolność i samo- 
rząd. 

Armii narodowej i partii demokra- 
tycznej wydano rozkazy, by nie dopu- 
ściły do przekroczenia granicy przez 
armię rządową. 


, 


zumienia w sprawie źródeł, z których 
Y łochy mają uiścić odszkodowanie. 
Minister Mołotow uważa, że flota 
włoska: jest łupem wojennym sojusz- 
ników, wobec czego nie może ona sta- 
nowić pozycji w kwocie odszkodową: 
wczej. 

Wbrew tej zasadzie przyjętej przy 
podziale- floty niemieckiej, minister 
Byrnes zaproponował, aby na poczet 
odszkodowań Związku Radzieckiego 
otrzymał on między innymi statki 
transoceaniczne „Wulkan i „Satur* 
nia* przedstawiające wartość 25 
milionów dolarów. 


Echa mowy Prezydenta 
K. R. N. 


MOSKWA, 13. 5. Wszystkie dzien- 
niki oki: zamieszczają ob- 
szerne streszczenia przemówienia wy- 
głoszonego przez Prezydenta KNR 
Bieruta w Warszawie na defiladzie w 
dniu Zwycięstwa, przytaczając do- 
słownie wyjątki dotyczące przyjaźni 
polsko-radzieckiej. 


Obpsawa w Norymberdze 


NORYMBERGA, 13. 5. Wojskowa 
policja amerykańska przy pomocy 
mundurowej policji niemieckiej obsta 
wiła w sobotę rano przedmieścia No- 
rymbergi Erlensteiger na przestrzeni 


4 mil kwadratowych, dokonywując w 
każdym domu szczegółowej rewizji w 
poszukiwaniu broni. W miejscowości 
tej w piątek w nocy zabito 2 żołnierzy 
amerykańskich. 
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Komunikat Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego 


WARSZAWA, 18. 5. Ministerstwo 
Bezpieczeństwa Publicznego komuni- 
kuje; organy Bezpieczeństwa Pubilicz- 
nego ujawniły ostatnio liczne fakty 
współpracy członków zarządów po- 

i gminnych oraz aktyw- 
nych działaczy PSL w powiatach 
włoszczowskim, (wojew. kieleckie) i 
grójeckim (woj. warszawskie) z ban- 
dami NSZ i WIN. Czołowi i aktywni 
eztonkowie PSL w tych powiatach 
współdziałali z terorystycznym po- 
dziemiem, którego działalność wy: 
mierzona jest przeciwko demokratycz- 
nemu ustrojowi państwa. Dokonywali 
oni szeregu morderstw i rabunków i 
uprawiali terror wobec działaczy de 


mokratycznych i instytucji państwo” 


wych. Działając pod osłoną PSL, ko- 
rzystali z uprawnień demokratycz- 
nych, jakie przysługują przy tym le- 
galnej organizacji. 


Wobec tego że dalsza działalność 
przestępcza organizacji PSL w powia- 
tach włoszczowskim i grójeckim za- 
grażała bezpieczeństwu i porządkowi 
publicznemu, organy Bezpieczeństwa 
zawiesiły działalność Zarządów po- 
wiatowych PSL we Włoszczowej i w 
Grójcu oraz podlegających im zarzą” 
dów kół. Lokale ich zostały opieczę: 


towane, a podejrzani poddani rewizji. 
Dokonane rewizje dostarczyły dodat- 
kowych dowodów obciążających w po 
staci nielegalnej literatury, broni pal- 
nej, min, granatów i t. p. Posiadacze 
nielegalnej literatury, broni palnej, 
min, granatów i t. p. zostali areszto: 
wami i oddani do dyspozycji Władz 
rządowych. 


Dyskusja nad sprawą Niemiec 


PARYŻ, 13. 5. Według wiadomości 
z kół zbliżonych do uczestników kon- 
ferencji paryskiej, sprawa niemiecka 
będzie rozpatrywana przez konferen- 
cji ministrów w bieżącym tygodniu. 
W trakcie rozmów pomiędzy rzeczo* 
znawcami francuskimi i brytyjskimi 
prowadzonych w ostatnich dniach, na 


Vygduwacja w Chirana cha 


LONDYN, 13. 5. Według doniesień 


-< Agencji Reutera, miarodajne koła po- 


lityczne Simla sądzą, że obecna kon- 
ferencja pomiędzy brytyjską misją 
rządową a partią kongresową i ligą 
muzułmańska zakończy się w niedzie- 
lę:bez osiągnięcia porozumienia. Nie 
oznacza to niepowodzenia misji rzą 
dowej brytyjskiej, stanowi natomiast 
jedynie zakończenie pierwszego waż- 


nego etapu pracy. Pewne koła kon- 
gresowe spodziewają się, że misja bry 
tyjska przystąpi jednak do tworzegia 
tymczasowego rządu Indii, który by 
przygotował konstytucję. 

Na przeszkodzie do porozumienia 
w obecnym stadium prac misji brytyj- 
skiej stoją żądania Kongresu utwo- 
żenia jednego suwerennego państwa 
Indii, podczas gdy Liga muzułmańska 
chce państw suwerennych. 


dal zaznaczyły się poważne różnice 
pomiędzy stanowiskiem Francji a 
Wielkiej Brytanii w sprawie Zagłębia 
Ruhry. 

Stany Zjednoczone nie zgadzają się 
w zasadzie na odseparowanie pod 
względem. politycznym Zagłębia Rw 
hry od Niemiec, przychylają się do 
projektu francuskiego, dotyczącego 
Zagłębia Sahry. Stanowisko ZSRR w 
sprawie Zagłębia Ruhry nadal pozo- 
staje nieznane. 


„Wysiedlanie niemców 


BERLIN, 13. 5. Jak donosi oficjal- 
nie brytyjska Agencja Prasowa w 
Niemczech, 100 tysięcy niemców cze- 
chosłowackich ma w ciągu najbliż- 
szych dni przybyć do Turyngii. Wła- 
dze będą musiały znaleźć dla mich 
mieszkanie i pracę. 

Do Turyngii przybyło już uprzed* 
nio 487 tysięcy niemeów ze Wschedu. 


Premier Giral 


PARYŻ, 13. 5. Jak komunikuje ra- 
dio paryskie, dr. Jose Giral, premier 
republikańskiego rządu hiszpańskie- 
go, udał się samolotem z Paryża do 
Nowego Jorku. Premier Giral zamie- 
rza podobno wystąpić przed Radą Bez 
pieczeństwa ONZ w sprawie reżimu 
gen. Franco w Hiszpanii udowadaia- 
jąc, że zagraża on pokojowi świato- 
wemu. 


Obrady Zarządu Głównego Związku Zawodowego 
Dziennikarzy R. P. 


WARSZAWA. 13. 5. W dniach 11 i 
12 bm. odbyło się plenarne zebranie 
Zarządu Głównego Związku Zawodo- 
wego Dziennikarzy R. P. z udziałem 
delegatów Zrzeszonego  Dziennikar: 
stwa całej Polski, 


Niemcy przygotowują się do konferencji pokojowej 


HANNOWER (ZAP). Jakkolwiek 
maród niemiecki zdaje sobie z tego 
sprawę. że jako pokonany nie będzie 
mógł przy stole obrad konferencji po- 
kojowej pertraktować o swoję przy” 
szłe losy, to przecież robi wszystko, 
ażeby stanąć w dniu obrad z progra- 
mem, ściśle skrystalizowanym oraz z 
żądaniami, bez których spełnienia 
„życie narodu niemieckiego byłoby 
niemożliwe. W tej chwili jesteśmy 
świadkami intensyfikacji propagandy 
niemieckiej, która ma cały świat prze- 
konać o tym, że Niemcy bez Nadrenii, 
Ruhry i Zagłębia Saary byłyby orga- 
nizmiem destruującym życie gospodar- 
cze Europy. Po wypowiedziach, jakie 
w tym sensie usłyszeliśmy na wszyst- 
kich kongresach ziednoczeniowych 
w strefie radzieckiej, następnie*na 
meetingach CDU w strefie amerykań- 
skiej, obecnie kongres SPD w Hano- 
werze takie samo zajmuje stanowi: 
sko, 

Obok wygłoszenia deklaracji, że 
współpraca SPD z partią Komuni- 
styczną jest na warunkach, wysuwa- 
nych na innych terenach Niemiec 
przez komunistów, niemożliwa, kon- 
gres zajął się przede wszystkim pro- 


pagandą amtyseparatystyczną oraz 
przeciw ruchom partykularnym w 
poszczególnych krajach niemieckich. 
Wirtemberski minister « spraw we- 
wnętrznych Ulrich oświadczył pate- 
tycznie: „Czekamy na dzień, w któ- 
rym znikną granice stref okupacyj: 
nych. — Niema bowiem u nas separa- 
tystów“‘. 

Delegaci bawarscy wypowiadali się 
przeciwko separatystom, którzy u- 
prawiają „niebezpieczną dla jedności 
niemieckiej“ politykę samodzielności 
bawarskiej. 

Delegaci z Kolonii wypowiadali się 
przeciw oddzieleniu Nadrenii i Ruhry, 

Z okazji kongresu hanowerskiego 
organ berlińskiej SED „Neues Deut- 
schland* pisze: „Jesteśmy przekona- 
ni, że wszyscy pracujący w Nadrenii, 
Zagłębiu Ruhry, Zagłębiu Saary nie 
będą uciekali siędo haseł separaty- 
stycznych“. 

Oficjalne zaś wypowiedzi kongresu 
mówią o tym, że „kontrola nad Za- 
głębiem Ruhry i Nadrenią jest słusz- 
na, ale słuszne też jest, ażeby w cia- 
łach kontrolujących odpowiedni 
współudział mieli niemieccy demo- 
kraci“, 


Powołanie General. Komisarza Głosowania Ludowego 


WARSZAWA. (Obsł, wł.). Prezydium 
Krajowej Rady Narodowej powołało 
ob. Wacława Barcikowskiego, Pierw- 
szego Prezesa Sądu Najwyższego, 
Członka Prezydium Krajowej Rady 


Narodowej — na Generalnego Komis, 


sarza Głosowania Ludowego oraz ob. 
Feliksa: Baranowskiego, posła do Kra- 
jowej Rady Narodowej, na zastępcę 
Generalnego. Komisarza Głosowania 
Ludowego. 


5 tysiecy funtów 
za samochód Gö ringa 


LONDYN (ZAP). Brytyjskie mini- 
sterstwo likwidacji wojennej otrzy- 
mało ofertę niejakiegoś Jerzego Pa- 
ge'a na zakup samochodu Goeringa, 
marki Mercedes za cenę 5 tysięcy 
funtów szterlingów. Page zamierza sa" 
mochód wystawić na widok publicz- 


ny będąc przekonany, że wydane na 
kupno pieniądze szybko mu się wró- 
cą. Ministerstwo odpowiedziało, że 


samochód sprzedać może dopiero za ' 


kilka miesięcy, polecając Page'owi za- 
czekać do'1 listopada, 


Tak więc sprawa zachodnich Nie- 
miec we wszystkich partiach i we 
wszystkich strefach okupacyjnych 
jest postawiona równo i zdecydowa- 
nie. Obecnie zaczyna się wiązanie 
sprawy terenów zachodnich Niemiec 
z terenami „Niemiec wschodnich*, 
przy czym za te ostatnie uważa się 
nasze Ziemie Odzyskane. Prekurso- 
rem tego wiązania jest znowu prasa 
angielska, której głosy w tej materii 
już się odzywają, 


Omówiono szereg doniosłych spraw 
o charakterze ogólnospołecznym i 
organizacyjnym, wysłuchano refera- 
tów, oraz dokonano wyboru delega- 
tów na' Międzynarodowy Zjazd Dzien- 
nikarski w Kopenhadze. Poświęcono 
wiele uwagi pozycji Prasy i sytuacji 
społecznej dziennikarza, które' musi 
odpowiadać duchowi demokratyczne” 
mu państwa oraz tendencjom najwyż- 
szych czynników państwowych. W 
związku z kampanią wyborczą Zarząd 
powziął uchwałę zwracającą uwagę 
na przepisy dziennikarskiego kode- 
ksu obyczajowego stojącego na straży 
obyczajności w polemikach politycz ' 
nych. Postanowiono zwrócić się do 
Prezydium„KRN w sprawie przyjęcia 
w skład KRN reprezentantów Zrze- 
szonego Dziennikarstwa. Ponadto Za- 
rząd powziął szereg uchwał organiza- 
cyjnych w sprawie szkolenia, dokształ 
cenia, wczasów i t. p. 


Zwarty front 


CAPE TOWN (SAP). Jeden z czte- 
rech przedstawicieli 7 i pół miliono- 
wej rzeszy krajowców w izbie wyż- 
szej, Senator H. Basner na posiedze- 
miu senatu Unii Południowo-Afrykań- 
skiej zapowiedział, że Afrykanie 
przeciwstawiają się zwartym frontem 
ludności białej w Afryce Południo- 
wej. Omawiając w drugim czytaniu 
sprawę nabywania gruntu przez Azja- 
tów i ustawę o przedstawicielstwie 
Hindusów, Basner powiedział: 

„Jeżeli Hindusi zaszczepili zasadę 


frontu 


WARSZAWA (SAP). W dniu 5-go 
maja rb. nastąpiło w Otwocku otwar- 
cie spółdzielczego ośrodka wypoczyn- 
kowego pracowników Krajowej Spół- 
dzielni Spożywców Kolejarzy. W uro- 
czystości tej wziął udział zastępca 
Prezydenta KRN. wiceprezydent Sta- 
nisław Szwalbe oraz Prezes Zarządu 
„Społem“ ob, Jan Żerkowski. 

W czasie uroczystości przedstawi: 
ciele władz Spółdzielni w osobach ob. 
T. Czartoszewskiego, A. Pędzika i J. 
Żurka złożyli na ręce ob. wiceprezy* 
denta Szwalbe czek na Bank „Spo- 
łem“ na sumę pół miliona złotych, 
tytułem subskrypcji na Premiową Po- 
życzkę Odbudowy Kraju, 

Wobec licznie zebranych pracow- 


biernego oporu wśród ludów koloro- 
wych, to co mogą bez nas zrobić bia- 
li? Czy kopalnie, zakłady przemysło- 
we i farmy Afryki Południowej mo- 
gą pracować bez naszej pomocy? 
Zapomina się często, że metoda bier 
nego oporu wprowadzona została w 
Agryce Południowej pod przywódz- 
twem Gandhi'ego*. 

„Ewakuacja wojsk brytyjskich z 
Egiptu jest dopiero początkiem tego, 
co dziać się będzie w Afryce“ oświad- 
czył sen. Basner. 


pożyczki 


ników Spółdzielni ob. dyr. T. Czarto”, 
szewski dał wyraz gotowości Spół- 
dzielni do ofiarnej i wytężonej pracy 
nad odbudową kraju, 

Czyn zasłużonej dla ruchu spół 
dzielczego i robotniczego placówki, 
jaką jest Krajowa Spółdzielnia Spo- 


„żywców Kolejarzy powinien być przy* 


kładem dla obywatelskiego stanowi- 
ska innych placówek spółdzielczych. 

Pieśniami robotniczymi i spółdziel- 
czymhi oraz okrzykami na cześć wice- 


prezydenta KRN. ob. Stanisława 
Szwalbego zakończono uroczystość 
otwarcia ośrodka wypoczynkwego, 


który umożliwi od tego dnia wytchr 
nienie pracownikom spółdzielni po 


całorocznych trudach pracy zawodo- 
wej, 
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Wielkie dni we Włocławku 


Ktokolwiek z mieszkańców Wło- 
cławka miał możność być świadkiem 
potężnej manifestacji świata pracy w 
deiu swego święta — 1 Maja ten 
musi przyznać, że Włocławek w hi- 
storii swej nie widział i nie przeżywał 
jeszcze podobnych momentów. 

"Wykazana całkowicie solidarność, 
potężny udział wszystkich, ale to do- 
słownie wszystkich ludzi pracy, ży: 
wiołowe okrzyki i oklaski na: widok 
defilujących tysięcy zorganizowanych 
obywateli naszego miasta, niezliczona 


ilość sztandarów i transparentów, ma, 


sowy udział młodzieży uczącej się i 
pracującej w organizacjach społecz- 
aych wszystko to wywarło niezapom- 
miane wrażenie. 

Już w przeddzień święta Włocławek 
odmłodniał a przybrany odświętnie 
flagami i odpowiednimi dekoracjami 
bałkonów i witryn sklepowych dał 
przedsmak wielkiego święta. 


ŚWIĘTO BUDOWNICZYCH POLSKI 


Plac Dąbrowskiego następnego dnia 
został zapełniony kilkunastotysięcz- 
aym zgromadzonym tłumem. Do zgro 
amadzonych mas padały z trybuny waż 
kie, mocne i rzeczowe słowa. 

Pierwszy zabrał głos Prezes Miej: 
skiej Rady Narodowej ob. Bojańczyk 
Jerzy. Dzień 1 Maja to olbrzymie śwtę 
to demokracji, to wielkie święto ludu 
pracującego, to jednocześnie egzamin 
pracy, to przegląd swych sił, to rachu- 
mek sumienia z dokonanej w ubiegłym 
okresie pracy, W ciągu minionego ro- 
ke, mimo nadzwyczaj ciężkich warun 
ków gospodarczych a częściowo i po- 
litycznych świat pracy może szczycić 
się z dokonanego wkładu w dzieło od- 
budowy Polski. Wykonana praca jest 
majlepszym dowodem tego, że solidar- 
mość Świata pracy dokonać może bar- 
dzo wiele nawet w warunkach, które 
<zynią wrażenie niemożliwości pracy. 
Obecne święto, dzień dzisiejszy — za- 
kończył mówca — możemy śmiało na- 
zwać świętem budowniczych Polski. 


JEDNOŚĆ CAŁEGO NARODU 


Skolei zabrał głos w imieniu wojska 
polskiego kpt. Mydłowski, wskazując 
ma pracę „żołnierza polskiego, któ- 
wy po zakończeniu wojny stanął odra- 
ma wspólnie z robotnikiem do pracy 
mad odbudową Ojczyzny. Żołnierz 
polski, rycerz wolności stał się mo- 
mentalnie z chwilą zawarcia pokoju 
budowniczym, a pamiętając o tym, 
że zgoda buduje, stanął do solidarne- 
go szeregu świata pracy i razem z nim 
oddaje swe usługi pracując wytrwale. 
Wszystkim przyświeca jeden cel: Oj- 
«wyzna. 

Następny mówca ob. Erlingowski— 
przedstawiciel młodzieży — zapewnił 
obecnych że młodzież polska w pracy 
swej nie ustanie i wytrwale nadal pra 
cować będzie we wspólnej łączności 
z eałvm światem pracy. 

Ob, Czekański, wicestarosta powia* 
towy wskazując na straszliwą puści- 
zmę, jaką odziedziczył naród polski 
po okupancie, straszliwe spustoszenie 
kraju i niezliczoną ilość trumien oraz 
mogił zaznaczył, że tylko jedność ca- 
tego narodu pozwoli na szybkie upo- 
rzadkowanie naszego kraju, œ zwła- 
szcza na należyte zagospodarowanie 
ziem zachodnich. Jedność narodu w 
chwilach poważnych stanowi o poli- 
tycznym wyrobieniu całego narodu. 
Naród polski niejednokrotnie udowo* 
dnił w swej historii, że takie wyrobie- 
mie polityczne posiada, Naród polski 
również i w obecnej chwili winien ta- 
ki sam dowód złożyć, Składa dowód 
miezmordowanej pracy, składa dowód 
zjednoczenia świata pracy, złoży rów- 
nież dowód swej dojrzałości politycz: 
nej i wykuje jedność'narodową. 


MILIONY RĄK I MÓZGÓW 


Ob. Bartosiewicz — przewodniczą* 
cy Rady Zw. Zawodowych — w prze- 
mówieniu swoim podkreślił znaczenie 
solidaryzmu społecznego oraz zna- 
czenie olbrzymich mas robotniczych, 
rzemieślniczych i inteligencji zrzeszo' 
nych w Zw. Zawodowych, Świat pra- 


cy to największa w obecnym układzie. 


społeczno-gospodarczo-politycznym si 
ła. To miliony rąk pracy i mózgów 
pracy, Siła ta musi pokonać wszelkie 
trudności i zbuduje całemu narodowi 
dom własny, gmach olbrzymi — Pol- 
skę Zjednoczoną, Demokratyczną, 
Polskę, która stanie się wzorem dla 
innych narodów. 


POCHÓD 


Po przemówieniach ulicami miasta 
ruszył olbrzymi pochód, w którym 
brały udział kilkunasto tysięczne rze- 
sze. Defilada przeprowadzona ma pla- 
cu Wolności trwała przeszło godzinę. 
Uwagę wszystkich skupiały transpa- 
renty których treść mówiła o dokona- 
nej pracy i jej wydajności w ciągu 
minionego roku lub też szerzyła pro- 
pagamdę książki polskiej. Postawa de- 
filujących, karność w szeregach oraz 
imponuiąca liczba uczestników wywie 
rały odpowiednie wrażenie na wi- 
dzach * wywoływały okrzyki i okla* 
ski. 

Świat pracy naprawdę może być 
dumny z dokonanej manifestacji. 


MSZA ŚW. W DNIU 3 MAJA 


Dzień święta 3 Maja, dzień postępu 
myśli politycznej Polski, dzień pier- 
wszych zrvwów demokratycznych roz 
począł się od uroczystego nabożeń- 
stwa w Katedrze włocławskiej. Msza 
św, była celebrowana przez J. E. Ks. 
Biskupa Radońskiego. W  presbite- 
rium przedstawiciele władz państwo” 
wych z ob. starostą grodzkim I. Kubec- 
kim į wicestarostą powiatowym S. 
Czekańskim na czele, przedstawiciele 
samorządu miejskiego z prezesem Bo- 
jańczykiem na czele, przedstawiciele 
organizacji społecznych, politycznych 
i zawodowyh, młodzieży szkolnej i 
organizacvjnej oraz wszystkie poczty 
sztandarowe. 

Nawy kościelne wypełnione były 
po brzegi organizacjami i tłumem 
wiernych. Kazanie o wysokiej warto- 
ści patriotycznej wygłosił ks. dr. Sza” 
frański. 

Nabożeństwo zakończyła potężna 
pieśń wszystkich: „Boże coś Polskę“. 


O ŁAD I SPOKÓJ 


Dnia 6 bm., na placu Dąbrowskiego 
odbył się wiec. 

Na wstępie głos zabrał przedstawi- 
ciel Wojewódzkiej PPR ob. Sidorkie- 
wicz. 

Polska— powiedział mówca — bar 
dziej niż kiedykolwiek potrzebuje spo 
koju i ładu. Straszliwa, nienotowana 
dotychczas w historii wojna zniszczy- 
ła nasz kraj dotkliwie. Ponieśliśmy 
olbrzymie strafy materialne. Zniszczał 
wielomilionowy dobytek i mienie 
obywateli. Największą jednak i naj- 
boftśniejszą stratą była śmierć milio- 
nów Polaków, zamordowanych przez 
zbirów niemieckich. 

To też dziś każda kropla krwi pol- 
skiej posiada: wartość ogromną i po- 
winna być ceniona przez nas. 

W chwili odbudowy naszego bytu 
nie wolno nam zapominać o tym. 
Różnice poglądów politycznych da- 
dzą się uzgodnić w chwili gdy idzie o 
dobro ogólne kraju, które winno być 
hasłem naczelnym każdego Polaka. 

Miasto Włocławek, mające swoje 
tradycje świata pracy stało się ostat- 


x nio widownią zajść, które nie powin- 


ny były sie zdarzyć. Młodzież stano- 
wiąca przyszłość Narodu winna uni- 
kać pólityki, która należv do osób 
dojrzałych i zrównoważonych. 

Wielu ludzi nie orientuje się w sy- 
tuacji i tych należy uświadamiać, by 
pracą swą przyczynili się do wzmoże* 
nia naszej potęgi — zaznaczył mów- 
ca. 


WARUNKI PRACY 


Musimy zdać sobie sprawę, że wa* 
runki w jakich ta praca odbywa się 


, nie są łatwe. Obok olbrzymich znisz- 


czeń widzimy dążenia do osłabienia 
ustroju demokratycznego zarówno od 
wewnątrz, jak i zzewnątrz kraju. 
Czynniki reakcyjne i kapitalizm nie 
chcą się pogodzić z obecną sytuacją i 
usiłują kontynuować swoją politykę 
przygotowywania wojny następnej 
bezpośrednio po zakończeniu poprzed 
niej, by w ten sposób ciągnąć zysk z 
mieszczęścia ludzkiego. Znany i stwier- 
dzony jest fakt wydawania rozkazów 
lotnikom nie -bombardowania tych 
obiektów w Niemczech, w których za- 
angażowany był kapitał obcy. W tym 
wypadku zapominano o istotnym ce- 
lu wojny z wrogiem ludzkości. 

W takim stanie rzeczy winniśmy li- 
czyć przede wszystkim na własne si- 
ły, które wzmocnić możemy przez ze- 
spolenie wysiłków całego świata pra- 
cy: robotnika, inteligenta pracującego 
i chłopa. 

W zakończeniu mówca nawiązując 
do mającego się odbyć pogrzebu funk 
cjonariusza Bezpieczeństwa  Puolicz- 
nego wezwał raz jeszcze do zjednocze- 
nia i zgodnej pracy nad odbudową 
dla dobra i potęgi Polski Ludowej. 


TRUD ŻOŁNIERSKI 


Skolei głos zabrał przedstawiciel 
Wojska kapitan Mydłowski, wzywa- 
jąc wszystkich do jedności i zaprzesta 
nia zbrodni bratobójstwa. Żołnierz 
polski, który życie swoje złożył w 
ofierze i ten, który poprzez trud i ra- 
ny na drodze wieloletniej tułaczki dą- 
żył do Ojczyzny, walczył o spokój i 
bezpieczeństwo kraju oraz o jedność 
całego Narodu, którą pragnie widzieć 
w pełnym rozkwicie. 

Jako trzeci przemówił przedstawi- 
ciel PPS ob. Wiśniewski podkreślając 
wielkie znaczenie zgody oraz tak jak 
i poprzedni mówcy rolę młodzieży i 
jej wartość jako przyszłych obywateli 
Wypadki, jakie zaszły na terenie mia- 
sta naszego winny obudzić poważne 
refleksje i skierować cały wysiłek ku 
kształceniu młodzieży, która dopiero 
jako jednostki dojrzałe powinna wziąć 
udział w życiu politycznym państwa. 
Zaległości powstałe w okresie okupa- 
cji w dziedzinie nauki wymagają 
wzmożonego wysiłku pracy i starsze 
społeczeństwo winno ułatwić tę pracę 
widząc w młodzieży przyszłe pokole- 
nie, dla którego my dziś pracujemy. 


NA CMENTARZU 


Po wiecu wszyscy zgromadzeni uda- 
li się na pogrzeb Ś. p. Czesława Maj 
chrzaka, 

, Nad grobem przemówił jako pierw- 
szy przedstawiciel PPR. ob. Dwora- 
kowski podkreślając zasługi: Zmarłego 
i jego pracę dla kraju. Padł na poste- 
runku spełniając twardy obowiązek 
żołnierski. 

W imieniu PPS głos zabrał ob. Rent 
flajsz, w imieniu zaś PPR wojewódz- 
kiej ob. Woźnicki wzywając zgroma* 
dzonych do przeciwstawienia się 
wpływom reakcji i tym, którzy przez 
morderstwa i skrytobójcze strzały 
utrudniają pracę nad odbudową i w 
trwaleniem bytu Polski Ludowej. 


8-go MAJA 


W przeddzień rocznicy zakończenia 
wojny całe miasto przybrało uroczy- 
sty wygląd, 

O godzinie 16-tej, w sali teatru Zie” 
mi Kujawskiej odbyła się uroczysta 
akademia dla Wojska, którą zagaił 
pułk. Stelnicki, wzywając do prezy- 
dium prezesa Miejskiej Rady Narodo- 
wej, ob. Bojańczyka, prezydenta mia- 
sta ob. Kubeckiego, wicestarostę Cze- 
kańskiego, przewodniczącego Rady Z, 
Z. ob. Bartosiewicza oraz przedstawi* 
cieli podoficerów i żołnierzy. 

Po części oficjalnej, w któdej głos 
zabierali: przedstawiciele Wojska i 
społeczeństwa odbyła: się cześć arty- 
styczna z udziałem orkiestry ZNP i ob. 
ob.: Radomskiej, J. Spornego (Śpiew) i 
Wożźniakówny, HajerA i Stępniew- 
skiego (deklamacja). 

Po akademii na pl. Wolności odby* 
ło się złożenie wieńców na grobie po- 
ległych bohaterów. 

Jako pierwsza złożyła wieniec dele- 
gacja Wojska, następnie Starostwa, 
Władz Miejskich oraz partie polity- 
czne, Rada ZZ į delegacji licznych fa- 
bryk, zakładów pracy i organizacyj 
społecznych. 

Jednocześnie spalona została flaga 
niemiecka ze swastyką. 

Podniosła była chwila gdy przy 
dźwiękach marsza żałobnego szeregi 
Wojska oraz zgromadzeni oddali hołd 
poległym, Na zakończenie odbyła się 
defilada Wojska i młodzieży, wita- 
nych entuzjastycznie przez zgroma* 
dzonych. ' 


W DNIU ŚWIĘTA ZWYCIĘSTWA 


Około godziny 10-tej dnia następ- 
nego, ma placu Dąbrowskiego zaczęły 
się gromadzić poczty sztandarowe, de- 
legacje partyj, Związków i-organiza- 
æji, dla wysłuchania Msży Świętej 
polowej. * 

Następnie przybyli przedstawiciele 
Wojska, Władz Państwowych i samo" 
rządowych oraz urzędów, instytucji, 
i prasy. e 

Mszę Świętą odprawił kapelan woj- 
skowy ks. Kaik, który wygłosił pod- 
niosłe kazanie, nawiązując do Opieki, 
jaką Maria, Królowa Korony Polskiej 
zawsze otaczała nasz kraj. Następnie 
podkreślił on martyrologię Narodu w 
okresie okupacji* wezwał do modłów 
o jedność i zespolenie sił w odbudo- 
wie Polski Demokratycznej. 

Po Mszy, z mównicy na placu prze- 
mówienia okolicznościowe wygłosili: 
w imieniu Miejskiej Rady Narodowej 
przewodniczący ob. Bojańczyk, w 
imieniu Wojska kapitan Poznański, 
oraz w imieniu Polskiego Związku 
Zachodniego red, Andrzejkowicz. 

* DEFILADA 

Następnie, na pl. Wolności odbyła 
się defilada Wojska i młodzieży, 

Przy dźwiękach orkiestr straży po- 
żarnych przeszły krokiem spręży- 
stym starsze klasy szkół średnich żeń- 
skich i męskich, hufce przysposobie* 
nia wojskowego i wojsko. 

Defiladę przyjął pułkownik Stelni- 
cki w otoczeniu oficerów, przedstawi- 
cieli Władz i partyj. 

Skolei ukazują się zwarte szeregi 
żołnierzy. 

Idą miarowo, krokiem dziarskim i 
pewnym. Przed trybuną prężą się na 
baczność. Oddział za oddziałem mija 
trybunę. 

Publiczność wita defilujących okla- 
skami. 

Cichną dźwięki marsza. Defilada 
skończona. > 


(D. c. na str. 4). 
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W godzinach popołudniowych w 
koszarach odbył się obiad dla ofice- 
rów, żołnierzy į zaproszonych gości. 
W licznych przemówieniach mówcy 
podkreślali miłość Narodu dla Żołnie- 
rza i coraz to większe wzajemne zbli- 
żenie. 


AKADEMIE 


Omawiaiąc wielkie dni świąt nasze- 
go miasta niesposób pominąć milcze- 
niem akademie 1 Maja, 3 Maja i 9 Ma 
ja. Wszystkie one stały ma bardzo wy- 
sokim poziomie i zdobyły sobie pow- 
szechne uznanie, Referaty adw. Szwar 
ca, dyrektora Sobczaka, ob. Lewan- 
dowskiej, przemówienia ob, Sokołow- 
skiego i kpt. Mydłowskiego w częś- 
ciach oficjalnych były opracowane 


. głęboko i rzeczowo, to też w uznaniu 


zdobyły sobie burzliwe oklaski, a sło- 
wa rzucone z mównicy wżarły się nie* 
tylko w umysły ludzkie ale przede 
wszystkim trafiły do serc ludzkich. 

Również część artystyczna w wyko- 
naniu szeregu deklamatorów, chóru 
„Lutnia* oraz zespołu muzycznego 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego opra- 
cowana była dobrze i przysporzyła 
uznanie dla wszystkich wykonawców, 
Życzeniem wszystkich mieszkańców 
naszego miasta jest aby na przyszłość 
urządzane akademie stały właśnie na 
takim poziomie jak wszystkie trzy 
akademie świąt majowych. Dają one 
bowiem hietylko rozrywkę ale nadto 
kształcą odpowiednio umysły ludzkie, 
Należy podkreślić, że od dłuższego 
czasu już akademie organizowane w 
naszym mieście osiągają coraz wyż: 
szy poziom. 


REFLEKSJE 


Czy na tym byłby koniec naszego 
sprawozdania? Materiału opisowego 
jest tak dużo, że nie sposób pomie- 
ścić go na szpaltach naszego pisma. 
Zaznaczyliśmy tylko momenty najwa- 
źniejsze i najbardziej charakterysty* 
czne. 


GAZETA KUJAWSKA 


W zakończeniu naszego sprawozda* 
nia musimy zwrócić uwagę czytelni: 
ków na dodatkowe trzy szczegóły. 

Pierwszy to dekoracja placów Dą* 
browskiego i Wolności. Ob, Sokołow- 
ski wykazał nietylko ogrom pracy i 


inicjatywy ale także smak artystycz* | 


ny. Dzięki temu place te otrzymały 
wyglad ładny i estetyczny. ` 

Drugim szczegółem godnym podkre 
ślenia będzie praca ob. Gromadzkiego 
dyrektora miejscowego radiowęzła. 
Dokonane instalacje radiowe były 
przeprowadzone bardzo dobrze, dzię: 
ki czemu zebrame tłumy mogły być 
doskonale informowane o przebiegu 
całkowitego programu, 


WYSTAWA KSIĄŻKI 


I wreszcie trzeci szczegół. Wystawa 
księgarń w związku ze „Świętem 
Oświaty“ oraz „Wystawa książki“ w 
bibliotece Miejskiej, Księgarnie: Pow- 
szechna na Brzeskiej, J. Kozińskiego 
oraz Dobrowolskiego ną 3-go Maja by 
ły urządzone starannie, Jest to stano- 
wisko nasze. Ostatnie słowo w tym 
wypadku ma Specjalna Komisja, któ- 
ra wyda orzeczenie, które księgarnie 
zasługują na wyróżnienie, 

P. Chądzyńska urządzając „Wysta:* 
wę“ w Bibliotece Miejskiej dała ma- 
ksimum tego co można było w obec- 
nych warunkach zrobić, Nie też dziw- 
nego, że nazwisko jej padło w czasie 
akademii 3 Maja, jako niestrudzonej 
prącowniczki na terenie prac biblio- 
tecznych, a znów sama Wystawa zor- 
ganizowana umiejętnie, z odpowied- 
nim podziałem czy tọ historycznym 
czy też rzeczowym, udekorowana este 
tycznie świadczy o niestrudzonej pra- 
cy naszej miejskiej bibliotekarki. 

Na wystawie oczy kierują się na 
kiosk Księgarni Powszechnej i Dru- 
karni Diecezjalnej z wydawnictwami 
własnymi. Księgarnia ta może się juź 
poszczycić w ciągu minionego okresu 
dużym dorobkiem polskich książek, 
wydanych i wykonanych na miejscu. 


Kronika 


DYŻURY APTER: 
Dzis Pl Dąbrowskiego 
` 


w TEATRZE 
Ziemi ńujawshiej 


dziś o godz 20 «j 
sZ E MSTA“ 


DW Iaster hto 


Wisi se konarek 


Wisi se konarek, wisi w naszym mieście, 
może też i na łeb spadnie komu wreszcie; 
może go zabije albo pokaleczy... 

niechaj sobie wisi; co to ma do rzeczy? 


W przejścin do teatru od Brzeskiej ulicy... 
poco się kłopotać o to po próżnicy... 


` Przecież to jest jasne, że ludziska mogą, 


idąc do teatru, chodzić inną drogą!” 


Agapit. 


Doceniając doniosłość radiofoniza- 
cji ośrodków wojskowych tak wspa- 

le zapoczątkowaną przez redakcję 
Gazcty Kujawskiej w. osobach ob.ob. 
redaktorów Turczynowicza i Andrzej- 
kowicza w dniu Święta Wolności pod- 
czas wspólnego obiadu, pracownicy 
Polskiego Radia we Włocławku za 
pośrednictwem kierownika  Radiore- 


_ jonu'ob. Gromadzkiego Wł. zobowią* 


zali się wykonać we własnym zakre- 
sie budowę linii głównej oraz zaku- 
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Dzisiaj 
WTOREK 


14 


MAJA 


Bonifacego 


Kalendarzyk słowiański 


Dobiesława 


Słońce; 


wschód © godzinie 4.44 
zachód o godzinie 19 21 


pić jeden głośnik dla żołnierzy, ape- 
lując do wszystkich firm tej samej 
branży na terenie miasta Włocławka 
o poparcie tej akcji, 
Polskie Radio, Oddz. Rej. 
we Włocławku. 


Zarząd Miejski we Włocławku, przy 
poparciu finansowym Wojewódzkie- 
go Wydziału Zdrowia w Bydgoszczy, 
utworzył instytucję mającą na celu 
zdrowie najuboższych, a w szczegól: 
ności zdrowie młodzieży — przyszło- 
ści Narodu Polskiego. Instytucją tą 
jest pierwszy we Włocławku wzoro- 
wy Miejski Ośrodek Zdrowia, miesz- 
czący się przy ul. Płk. Barthy Nr. 3, 
a wyposażony obecnie w najnowocze- 
śniejsze urządzenia pod względem hi- 
gieny i medycyny. 

Otwarcie Ośrodka Zdrowia nastąpi 
w niedzielę dnia 19 maja 1946 r. ọ go- 
dzinie 10.30. ; 


Międzymiastowy Meez Szachowy 
Toruń—Włocławek, rozegrany w nie- 


E—12750 


dzielę 12 maja br. w sali Związku 
Cechów Rzemieślniczych pomiędzy 
drużynami Toruńskiego Klubu Sza- 
chowego „Maraton“ i Włocławskiego 
Klubu Szachistów zakończył się wyni- 
kiem remisowym 2:2. 

Szczegółowe wyniki: 1 szachownica 
Gaworski (W) 1 — Borchardt (T) 0, 
2 szachownica Sieradzan (W) 0 — 
Łuczynowicz (T) 1, 3 szachownica 
Kant (T) 1 — Grzelak (W) 0, 4 sza- 
chownica Hoppe (T) 0 — Jankowski 
(W) 1. s 

Nadmienić należy, że rozegrany 
mecz szachowy jest pierwszym me- 
czem międzymiastowym, rozegranym 
po wojnie na ziemiach .pomorskich. 


Datownik okolicznościowy z okazji 


I rocznicy oswobodzenia m. Wrocła: . 


wia. W dniu 9 maja br. miasto Wro- 
cław obchodziło I Rocznicę oswobo* 
dzenia. 

Z okazji tej Dyrekcja Okręgu Poczt 
i Telegrafów we Wrocławiu wydała 
specjalne datowniki okolicznościowe, 
którymi urzędy pocztowe Wrocław 1 
i Wrocław 2  stemplowały wszy- 
stkie przesyłki listowe zwykłe nadane 
w tym dniu na terenie m. Wrocławia. 


Datowniki posiadały  nąstępu- 
jącą legendę: „Rocznica oswobodze- 


nia Wrocławia“ z herbem m. Wrocła* 
wia. 

Poza tym urząd pocztowy Wrocław 
1 w czasie od 10 do 15 maja br. be- 
dzie używał tego datownika dla celów 
filatelistycznych. 

Osoby zamiejscowe 
odcisk datownika okolicznościowego 
na przesyłkach przez nich nadanych 
mogą przesyłki te. należycie ofranko- 
wanej przesłać do urzędu pocztowego 
Wrocław 1 do dalszej czynności urzę: 
dowej. 


Jeszcze o „Zemście“, W uzupełnie- 
niu wczorajszej recenzji z przedsta- 
wienia teatru szkolnego podajemy za- 
kończenie, którego ze względów tech- 
nicznych, wobec mnawału materiału 
nie mogliśmy zamieścić wczoraj. 

Prócz samego wykonania poszcze- 
gólnych ról oraz włożonej pracy na 
uznanie zasługują dekoracje wykona* 
ne według projektu prof. Woźnickie- 
go. Są one dobrze pomyślane į ładne. 
Na uwagę zasługują stroje. Były one 
prawdziwie miłą niespodzianką. 

Również podkreślić należy opano: 
wanie pamięciowe ról przez amato- 
rów. Jest ono bez zarzutu. Charakte- 
ryzacja trafna. Całość przedstawienia 
miła i naprawdę warta poparcia ze 
strony społeczeństwa, tymbardziej, że 
ożywiona jest zapałem i wdziękiem 
świeżej, bezpretensjonalnej młodości. 

Przedstawienia „Zemsty“ odbędą 
się dla publiczności we wtorek i 
czwartek o godz. 20:ej. W inne dnie 
przedstawienia dla młodzieży. 


FABRYKA BARAKÓW 
i Mechan czna Obrobka Drzewa 


w Włocławku, Al. Szopena 66, tel. 13-20 
wykonuje: 

wszelkie roboty «chodzące w 

zakres stolarki i obróbki drze- 


wa z własnego 1 powierzonego 
materiału. r 


Budowa baraków 


m eszkalnych i gospodarczych 
ierminowe wykonanie. * 


„Ceny ściśle kalkulacyjne 


ZGUBIONO dnia 10 maja rb. pięć kluczyków 
na kółku. Uczciwego znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Wypijewska, Fabryka „No- 
biles“, j 


i 


pragnące mieć - 
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OGŁOSZEWASE 


URZĄD ZATRUDNIENIA W BYDGOSZCZY 
ODDZIAŁ WE WŁOCŁAWKU ` przypomina 
wszystkim Kierownikom zakładów pracy, że 
dla każdego zatrudnionego u siebie pracownika 
winni posiadać skierowanie do pracy Urzędu 
Zatrudnienia. W przypadku braku tychże w 
stosunku do pracowników przyjętych do pracy 
po dniu 31 sierpnia 1945 r. należy niezwłocz- 
nie wystąpić z wnioskiem do tut. Oddziału 
Urzędu Zatrudnienia, celem uzyskania ich za- 
twierdzenia, bv w razie kontroli uniknąć kon- 
sekwencji wynikających z niezastosowania się 
do obowiązujących przepisów. 

Druki do Ubezpieczalni Społecznej o wstą- 
pieniu do pracy potwierdzone przez tut. Od- 
dział Urzędu Zatrudnienia nie stanowią jeszcze 
wykonania obowiązku kierownika zakładu pra- 
cy nałożonego przepisami Dekretu o Urzędach. 
Zatrudnienia z dnia 2 sierpnia 1945 r. (Dz, U. 
R. P. Nr. 30, poz. 182 z 1945 r.) i Rozp. Mi- 
nistra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 24-go 
września 1945 r. o pośrednictwie pracy i po- 
Średnictwie przy zawieraniu umów o naukę za- 
wodu (Dz. U. R.P. Nr. 41, poz. 231 z 1945 r.). 

W myśl powyższych przepisów kierownicy 
zakładów pracy przede wszystkim obowiązani 
są zgłaszać do właściwego terytorialnie Urzędu 
Zatrudnienia każde wolne miejsce pracy lub 
miejsce nauki zawodu, celem przyslania kandy- 
datów do pracy spośród zarejestrowanych po- 
szukujących pracy. Zgłoszenia wolnych miejsc 
pracy winny być bezimienne. Niektórym zakła- 
dom pracy wydaje się, że zgłaszanie wolnych 
bezimiennych miejsc pracy do Urzędu Zatrud- 
nienia i przyjmowanie do pracy kandydatów 
Urzędu Zatrudnienia jest zbytnią ingerencją 
Państwa w'życie fabryczne. Nie jest to zbyt 
prawdziwe jeśli weźmiemy pod uwagę ciążący 
na Państwie obowiązek zatrudnienia wszystkich 
obywateli rzeczywiście potrzebujących pracy, a 
zarejestrowanych jako poszukujących pracy w 
Urzędzie Zatrudnienia i ten atut można z całą 
stanowczością stosować do prywatnych zakła- 
dów pracy; matomiast w stosunku do zakładów 
pracy państwowych względnie będących pod 
Zarządem Państwowym Rady Zakładowe tych- 
że winni mieć na uwadze, że Państwo oddając 
większe zakłady pracy w ręce robotników i 
powierzając im prowadzenie przedsiębiorstw. 
ma prawo i obowiązek żądać od zrzeszeń oby- 
wateli zatrudnionych wykonania powinności na 
rzecz obywateli niezatrudnionych, których to 
część powinności jest zawarta w przepisach 
wyżej podanych zarządzeń. 


Powstałe z dniem | września 1945 r. Urzędy 
Zatrudnienia mają za zadanie pośredniczenie w 
zawarciu umowy o pracę między  kierowni- 
ctwem zakładu pracy a zarejestrowanym. w 
Urzędzie Zatrudnienia poszukującym pracy. 
wzywają do rejestracji i comiesięcznej kontroli, 
oraz zapośredniczają na wolne miejsca pracy 
przy przestrzeganiu zasad pierwszeństwa i po- 
trzeby stosownie do obowiązujących przepisów. 
Sprawne wykonywanie powyższych zadań: bę- 
dzie wtedy, jeżeli zaistnieje harmonijna współ- 
praca Urzędu Zatrudnienia z kierownikami za- 
kładów pracy i Rad Zakładowych. 

Zasięg działalności każdego Oddziału Urzę- 
du Zatrudnienia nie ogranicza się tylko do po- 
trzeb lokalnych. Celem usprawnienia organiza- 
cji pracy i pełnego spozytkowania sit robo- 
czych, Urzędy Zatrudnienia będą także prze- 
prowadzały zapośredniczenie do pracy trybem 
clearingowym t. zn. będą regulowały rynek 
pracy przez wyrównanie popytu z podażą pra- 
cy ne terenie całej Polski. W przypadku braku 
fachowców na danym terenie Urzędy Zatrud- 
nienia na specjalne zgłoszenia wolnych miejsc 
pracy składane i podpisywane przez kierowni- 
ka zakładu pracy będą sprowadzały kandyda- 
tów z innych miejscowości, względnie wysyłały 
nadmiar sii chętnych na wyjazd do pracy do- 
inych miejscowości. 


(©) Zygmunt Posłuszny, kier. Oddziału. 


| Ogłoszenia drobne 


KUCHARKA rutynowana potrzebna od zaraz. 
Wiadomość w Administracji. 4 
PE EDA WIAT A 
TANIO I SMACZNIE zjesz i kupisz w newo- 
otwartej Paszteciarni 

„POD KWIATKIEM* 
Przedmiejska 20, M. Kotarska. 


UNIEWAŻNIA się zagubioną kartę rejestra- 
cyjną RKU. Włocławek Kaniewskiego Józefa, 
r. 1925, zamieszkałego w Choceniu, gm. Śmiło- 
wice. 


UNIEWAŻNIA się zagubioną kartę rejestraeyj- 
ną RKU. Włocławek Gontarka Józefa, r. 1925, 
zamieszkałego Dziankówek, gm. Lubień. 


COS TIREE KARE TYPE O STOOD KESSEN E ARLES S 2 KA A ANY ATC Y OTO OSETE 
Urzędowe, przetargi, nekrologi: 1 mm. szerok., 1 szpalta po 5 zł., reklamowe 10 zł. 
PRENUMERATA MIESIĘCZNA 40 zł, z przesyłką pocztową 45 zl. 
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